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Warszawa 27. VI. (tel. wł.) 
W rezultacie dochodzeń w spra- 
wie zbrodni popełnionej na osobie 
ministra spraw wewnętrznych Bro- 
| nisiawa Pierackiego ustalono bodaj 
H najważniejszy szczegół a mianowicie 
rozwikiano tajemnicę, z jakiego Śro- 
dowiska pochodzi morderca. Słedz- 
ć two, energicznie prowadzone, dopro- 

wadziło aresztowania szeregu osób, 

należących do organizacyi terrorys- 


tycznych. Ostatnie aresztowanie je- | 


daego z uczestników zbrodni, doko- 
nane przy wybitnej pomocy „AB 
niemieckiej na terenie Prus, pozwoli 

; niewatpliwie na ustalenie z jakich 
"i kół wyszedł morderca. Osobnik ów, 
o.ciążony bardzo poważała poszła. 
siem mordu pozostawał poza gra- | 
m.cami Polski. Władze bezpieczeń- 
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Kraków, 27. VI. (tel. wł) Proces 
morderców Garncarzówncj zbfiża. się. ku 
końcowi. W dniu dzisiejszym zrama 
zabiera głos prokurator w celu nzasad- 
| _ nienia szeregu pytań. Obrofica mecenas 
i dr. Hoffmokl-Ostrowski sprzeciwia się 
wnioskom prokuratora. Obrońca twierdzi, 
że można przyjąć Sapuan winę 
- wszystkich oskarżonych bez wyznaczenia 
rołi każdemu z nich osobna. Znowu 
zabiera głos ator dr. Boryczko, 
"= zbija twierdzenia obrony i oświad- 

„Twierdzenie obrońcy, jakoby dwóch 
soków mordowało a doróżkkarza 

jest niesłuszne. Jeżeli już 
mowa o okiem to je już dziś- 
mówi prokurator —' że. 


akcja sie na naradę, po której 

zostaje odroczona do godz. Ġej wiecz. 

Dawno niewidziane tłumy pubłicz- 

~. mości praybyły wieczorem do gmachu. 
~ sądowego w oczekiwaniu ostatnich chwił 
_ procesu. O godz. 6,20 przewodniczący 
ze gaja obrady. Na wstępiie odczytano 
| uctwalę trybunału o rozszerzenie aktu 
 0:saiżenia oraz decyzję Trybunału co 
| «o dalszych wniosków obrooyiprohuratora 


u Lada e z an n: 


śbadók na kopalni 


W dniu wczorajszym na kopalni 
Nemcy w Świętochłowicach nastąpiło 
Mieszor iziewanie oberwanie się węgła na 

aize. Zwałami „czarnych diamentów" 
b) tat" zasypany ładowacz Paweł Grolik. 
W nasiępstwie pądiętej akcji ratunko- 
wej zdołano wydobyć jedynie zimne 
zwłoki. Osierocił on żonę i małe dziecko. 
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Czwartek 28 czerwca 1934 r. 


stwa zdołały go jednak wytropić i 
wskazać władzom niemieckim. Aresz- 
towany został natychmiast i wydaz 
ny władzom polskim i przewieziony 


przez gen. 


Warszawa 27. VI. (tel. wł.) Dziś w 


ostatnim dniu swego pobytu w War- 
'szawie generał francuski Debeney udał 


się wraz z wiceministrem spraw woj- 
skowych generałem Kasprzyckinedo Rem- 
bertowa, gdzie obserwował ćwiczenia 
piechoty t czołgów. W godzinach po- 
południowych. odbyła się w „apartamen- 
i tach generała Debeney'a w Hotelu Bu- 


Po przemówieeiu adwokata dr. Hoffmokl- 
Ostrowskiego oraz prokuratora dr. Bo- 
yczki Trybunał: oddalił postawione przez 
nich dałsze wnioski. Skolej odczytano 

postawiono 


pytarta przysięgłym. Ogółem 
przysięgłym 54 pytań. Co do każdego 
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Mielęckiego nr. 3 
Tetefon 346-48 


Z jakiego środowiska pochodzi 


Li Bierackieg 


specialnym samolotem pod strażą 
do Warszawy. 
Niezależnie od tego dokonane 


Debeney'a 


ropejskim dekoracja wyższych oficerów 
polskich poczem generał Debeney po- 
dejmował: ich śniadaniem. O godz. 18-tej 
szef francuskiego sztabu generalnego i 
członek Najwyższej Rady Wojennej Fran- 
cji generał Debeney opuścił Warszawę 
i wyjechał do Krakowa, gdzie zabawi 
przez jeden dzień. 


lemików mordowało a dorożkarza powieszono 
31 Fiai dla sądziów msn saw Proces dobiega końca 


oskarżonego postawiono 17 pytań. Po 


odczztąniu wszystkich pytań, przewod- 
niczący oraz członkowie Trybunału pytania 


: potwierdyili i podpisali, poczem rozprawę 
' przed 


godz. 
godz. 9-tej. 


20-tą odroczono do jutra 


W Berezie 


Kartuskiej 


będzie się mieścił obóz koncentracyjny 


Warszawa, 27. VI. (tel. wł.) Jak 

się dowiadujemy, obozy izojacyjne, o 
których jest mowa w dekrecie Prezydenta 
R.P. o odosobnieniu osób zagrażających 
zaw orea as publiczne, 
w Berezie Kartuskiej, 

matem p amy rer nad rzeką Jasiołką. 
Bereza Kartuzka liczy około 4:tyś. miesz- | 
kańców i położona jest w powiecie 


prużańskim. Leży ona na linji kolejowe! 
Brześć-Baranowicże w odległości 5 km. 
od stacji kolejowej Błuden. 


Jak słychać — w tym 
właśnie klasztorze-urządzony będzie obóz 
izolacyłny. 


Orgie piorunów na Sląsku 


jaka |. 


onegdajszej burzy, 
“aaia T nad Śląskiem, w poszczegół- | ni 


nych miejscowościach padło wiele pio-- 


runów, wywołując pożary. M. in. w Ra- Jerzego 


dzionkowie piorun uderzył w gzyms do-; 
mu Augustyna Zająca, przy uł. Kościelnej |: 
wleciał na strych, gdzie zapalił nagro- |. 
madzone dwie fury siana, a ze strychu 
przewędrował do mieszkania na parter, | 
obiegł ściany i osmalił urządzenie, po- - 
czem przez otwór komina wyszedł na 
świeże powietrze. Podczas tej niesaino-: | 
witej, a. niebezpiecznej wędrówki pioruna: 
nie było na szczęście w domu. 
Pożar strawił prócz. siana zgromadzonąt 
na strychu garderobę oraz cześć _uąchu. 
Poona w godzinach popoj» „map wych | 


"ra 


drzewo, słojące w sari dworskim. 
Drzewo zostało zdru: na drzazgi. t 
Również i w Król. ssj uderzył : -nior - 


pipar olka D Ra. 
„wice! wnoszą: 124000: zl Stał w 


na terenie całego kraju aresztowa- 


Istniał tu w 
XVI wieku wspaniały i jedyny na Litwie 
‘klasztor Kartuzów, zamknięty przez rząd 
rosyjski w r. 1881. 


Reprozentacje: 
Cieszyn, Rynek 
Bleisko, Kolejowa LL 
Sosnowiec, Będzińska 
Rybnik — Król.-Huta 
Tarn.Górv — Lubliniec 
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władz i dają już duży m: 
całokształtu ostatnie u. 


ty 


ł) Uwagę 
uje w dal- 
trukcji rządu 
teki ministra 


szym ciągu sprawa re 
a szczególnie obsadzen 


kandydaturą na to 
chwili jest dalej osob. 


nistra pracy i opieki 
kowskiego, Ministrem r 
mianowany kurator lic 
ckiego p. Poniatowski 
lansuje się kandydatu 


na wizytacii w fiń 
Gdynia. 27.VI. EM Do Gdy- 


ni przybył dziś wicemi komunika- 
cji inż. Bobkowski w. e 
inspekcji. W czasie swe 
Gdyni wiceminister Bo 


udział w zakończeniu inżynie- 
rów kolejowych oraz zw port gdyń- 
ski w towarzystwie d a Urzędu 


Morskiego inż. Łęgowsi 


Agitacja voiksb ) 
w Nakle 


„Ooo odbyło się 


nizacjj polskich. Zebranie 
uczestniczyło około 600 os 
rakter manifestacji przec 


Zebraniu przewodniczył. 
międzyzwiązkowej, kier. 
dy. Obrady stojace na 


> stosunki 
a Nowa: 


przyjęli 
idące agita- 
się usta- 
któryby 
polskiego. 
w Sprawie 


Str. 2%: r 3 gr 4 
zna t Z. 


= a z premierem w restauracji. 


 Qliśnieni dziennikarze litewscy. 


Warszat 
tu od dwó 
Kagionas i I 
sunki z pra 


a, 28 czerwca. ~ Bawiący 
ch dni dziennikar ze litewscy 
Pei rakas, nawiązał? już sto 
/ polską. Pierwszege dnia 


pobytu złożyli oni wizytę. prezesowi 
Związku dziennikarzy polskich p Ścier 
żyńskiemu, + który przydzielił im jako 


cicerone po Warszawie jednego z dzien 


nikarzy polskich. 
W dniu wczorajszym goście litewscy wy 


razili pragnienie otrzymania 

wywiadu . pretnjera Kozłowskiego. 
Szczęście im | przyjało, bo właśnie p. pre- 
mjer siedział w jednej z restauracyj. Zapy- 
tany, czy po oli przedstawić sobie bawią- 
cych w Warszawie dziennikarzy  litew- 


odowy wydarzył się ubie- 
godziny 1, w Rudzie—Pa- 
remizy tramwajowej. 
izi zdążał samochód osobo- 

przez Feliksa  Jędrusiaka, 
ałego w Łodzi, przy uli- 


gtej nocy, 


emęczony jazdą szofer 
! się przy kierownicy, 


bowiem dw pewnym momencie 
skręcił na 'onę szosy i wpadł na zdą 
żający w pr m kierunku wóz. Zderze 
nie było ve. Oba konie wozu zostały 
zabite. | e. i i 

Dyszel znalazł się w samochodzie 


ób okaleczył szofera, które 
| ło awie urwał prawą rękę, 
oraz okalex wę. i 

| ący wóz wyrzūcony 
adt na szosę, lecz tak 


t bez szwanku. 


d zostały rozbite. Przy- 
astrofy lekarz Ubezpie- 


Jak dono sili 
Francus 


skiej. — gen. Debeney na dworcu 


. — Na terenie powiatu 
poszukiwano noterycznego 


ejrzanego o dokonanie szere- 
kałego we wsi Kuźnica. 


icji państwowej Stefan Do- 
browolski ngt się na poszukiwanego 
przestępcę ve wsi Hynów, gminy Bujny- 
Szlacheckie. Maciejewski wezwany do pod- 
niesienia | góry, wyciągnął rewol- 
wei i | 


uwal szoferow. “ake. 


Okropne skutki zderze:. a, 


PRZYJAZD GEN. DEBENEY. 


przybył do Warszawy generał Debeney, 
b. szef sztabu generalnego, jeden znajwybitniejszych. przedstawiciel armi francu- 


kich, wyraził swą zgodę. W ten sposób 
dziennikarze litewscy mogli zetknąć się bez 
pośrednio z naszym premjerem i zadać mu 
kilka pytań politycznych. P. premjer jed- 
nak odrzekł, że nie jest miejsce, ani czas 
potemu, aby mówić o polityce i sprowadził 
rozmowę 
na inne tory. 

W długim wywodzie naukowym, cytując 
masę faktów i dokumentów, p. prezes mini- 
strów udowodni, że Litwini są  najstar- 
szym narodem, zamieszkałym nad Bałty- 
kiem. Ta wycieczka w dziedzinie prehistorji 
zupełnie oszołomiła gości litewskich, któ- 
rzy następnie z zachwytem i podziwem wy- 
rażałi się o erudycji premjera. 


czalni Społecznej, po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewiózł Jędrusiaka do szpitala 
okręgowego w Łodzi. Stan szofera jest bez- 
nadziejny. 


„NOWY CZAS“ — 28 czerwca. ` 


Kró! Prajadhipok wraz z małżonką — 


it. f61 


oprowadzani po Kopenhadze przez 


księcia duńskiego Fryderyka. 


Procedura wynajmu i użytkowania lokalu 


w świetle przepisów nowego kad 


Zasadnicze obowiązki właścicieli nieruchomości i 


so Jak wiadomo, w październiku r. 
ub. ogłoszony został nowy kodeks zobo 
wiązań, który zawiera przerisy o naj- 
mie całych nieruchomości i poszczegól- 
nych pomieszczeń. Przepisy te obowią- 
zywać będą od 1 lipca rb. ti. od przy- 
Szłei niedzieli. Wszelkie zawarte umo- 
wy najmu zawarte po tym dniu podle- 
gać będą nowym prawidłom, zaś od 1 
upca 1935 r. tj. rok później, przepisy te 
będą obowiązywały i będa miały zasto 
sowanie do wszelkich umów najmu już 


członek Najwyższej Rady Wojenne: 


warszawskim, w towarzystwie (od lewej) do- 


en. Jarnuszkiewcza, ambasadora Laroche'a, atache wojskowego gen. d*Arbo- 
neau i szefa sztabu główn. gen. Gąsiorowskiego. 


YSZEK ZRANIŁ POLICJANTA, 


Stan posterunkowego beznadziejny. 


| 


niejakiego Jana Maciejew- | zbiegł, Zawezwany niezwłocznie z Bełcha- 


strzelił kilkakrotnie do policjanta, 
raniąc go w okolice żołądka, 
Po dokonanym czynie Maciejewski 


towa lekarz, przewiózł rannego policjanta 
do szpitala św. Trójcy w Piotrkowie. 

Stan posteruakowego Stefana Dobrowol 
skiego jest groźny. 

Na miejsce krwawego wypadku gba 
silny oddział policji, która wszczęła po 
wozki za "ora przestępcą. 


/ 


*tnych napraw 


X 


poprzednio zawartych, a zatem do loka 
torów już obecnie zamieszkujących lo- 
kale. 

Ze względu na doniosłe znaczenie 
tych przepisów dła właścicieli nierucho 
mości i lokatorów `` podajemy 
zasadnicze kwestje i zmiany. które w 
dziedzinie najmu pomieszczeń wprowa- 
dza nowy kodeks. 

Przepisy ustawy o ochronie lokato- 
rów zostały utrzymane w stosunku do 
«skali, znajdujących się w starych do- 
mach. Do pomieszczeń w ncewych do- 
mach stosuje się całkowicie przepisy no 
wego kodeksu, który przewiduje m. in. 
że właściciel wynajmujący winien wy- 
dać lokal w stanie zdatnym dc umówio 
rego użytku i obowiązany iest w takim 
stanie utrzymać przez cały ¿zas najmu. 
Na właścicielu ciążą naprawy większe 
; zasadnicze, w przeciwieństw ie do dro 
i wydatków, połączo- 
tych ze zwykłem używaniem lokalu, 
które należą do lokatora. Do drobnych 
napiaw należą: naprawa drzwi, zam- 
ków. kranów, czyszczenie pieców, na- 
pliawy związane z normalnem. używa- 
niem ubikacji i kapielowego, inaliowanie 
pomieszczeń, wstawianie szvb itr. Oce- 
na, kto obowiązany jest do tej lub innej 
naprawy, należeć będzie w razie sporu 
do sądu. 

Jeśli przy oddaniu lokalą, lub pod- 
czas zamieszkania lokatora okaże się 
potrzeba napraw, do których obowiąza- 
ny jest gospodarz, lokator winien zawia 
domić o tem właściciela i ieśli właści- 
ciel w czasie odpowiednim napraw tych 
nie uskuteczni, lokator może uczynić to 
na koszt gospodarza. Gdy loka! wyna- 
ięty ma wady, utrudniające tub zmniej- 
szające możność używania pomieszcze- 
nia, lokator może żądać zmniejszenia od 
powiedniej części komornego. Jeśli mi- 
mo istnienia wady lokator zgóry zapła- 
gl czynsz za cały lokal, może on w cią- 


poz aema a ripe anean 


"POL MILJONA ZŁ 


Zagadkowa wizyta uczenicy, K 


Wilno, 28 6, — Że Święcian dono- 
szą, że w szpitalu państwowym zmarł nie- 


jaki Michał Wojkutisz, stary kawaler z Noj cowany na kilkaset tysięcy zł, a niektój 
wych Święcian i pozostawił po śmierci las| mówią nawet o 
kę, która w pierwszych dniach czerwca zo| tych pogłosek, laska ta miała być 


stała zabrana przez nieznaną z nazwiska 
uczenicę gimnazjum państwowego. 


ROZ ROWY Urząd śledczy wszczął w tej sprawie doch 


(ży Jasień cionem 1.0.02. 


deksu zobowiązań. 


lokatorów. 


gu 6 miesięcy żądać zwrotu odpowied: 
niej części komornego zapłac onej sumy, 
Jeżeli wady są tego rodzaju, że wogóle 


uniemożliwiają uży wanie lokalu zgodnie 


z przeznaczeniem, najemca możę odstą: 
pić od umowy, tak samo w wypadku, 
gdy lokal zagraża zdrowiu lokatora, a R 
więc np. w przypadku wilgoci. Widać 
z tego, że właściciel domu musi stale 
dbać o lokal i utrzymywać go w do | 

Lrym stanie. 

Co się tyczy obowiązków 'okatora w 
inyśl nowego kodeksu, to sfeowadza'ą 
se one do płacenia komornego i używa x 
nia lokalu, zgodnie z przeznaczeniem. 
ua jaki został wynajęty. Lukator obo- 
wiązany jest stosować się du porządku 
ucemowego i nie wolno mu zaniedbywać 
iokalu. Gospodarz może odstąpić od u- 
mowy najmu w razie niedc:rzymania 
tych warunków. Czynsz obowiązany, 
jest lokator płacić zgoduje £ umową, Zo x 

braku umowy w myśl zwyczaju, a a 

vięc kwartalnie zgóry, a ieśli terminy - 
młGiości nie są oznaczone przez umowę 
ani zwyczaj, to miesięcznie. W razie. 
niczapłacenia czynszu woinc została) 
rzowi zatrzymać meble nietviko lokato- 
ra, lecz i członków rodziny : nim mie-- 
szkających i nie pozwolić na wy wiezie- ' 
nie rzeczy z domu aż do za;:!acenia Ko- 
mornego. Jest to inowacia, ponieważ dd 
tychczas właściciel domu n'e mogł rze- 
czy zatrzymywać, przysługiie mu przy 
tem pierwszeństwo do zas spokoienia. 
przed innymi wierzycielami. a nawet 
przed Skarbem Państwa. Na zasadzie 
ustawy o ochronie łokatorów gospo AAA 
może żądać eksmisji lokatot« na począt yt 
ku 2 kwartału lub miesiąca, a na zasa- 
dzie nowego kodeksu, dopicro na pos 
czątku 3 kwartału względnie miesiąca. 

Tak mniej więcej przedstawiają się 
najważniejsze zmiany w dziydzinie naj- 
mu pomieszczeń na podstawie nowego 
kodeksu zobowiązań. 3 Å 


TYCH W asel 


M 


W związku z tem krążą pogłoski, że A: 
lasce tej Wojkutisz miał ukryty skarb, sz 


pół miljonie zł. Wedlę 


napełniona brylantami, 
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~. Sąd Okręgowy w Katowicach roz- 
patrywał wczoraj oczekiwaną z ogrom- 
< nem Zaimteresowoniem sprawę 28-letniie- 
‘go Rudolfa Hartmanna z  Wełnowca, 
który xi sposób zamordował 
swoją narzeczoną Rozalię Smykałówną. 


PRZED ROZPRAWĄ. 

Na długo przed godziną 9-tą po- 
częły gromadzić się przed gmachem 
sądowym na ul. Mikolowskiej tłumy 
publiczności, wśród których porządek 
utrzymywała policja. Przy wejściu do 
gmachu sądow: ego odbyła się ścisła kon- 
` trola wezwań świadków i biletów wstę- 
pu salę rozprawy. 

”. Pierwszy na salę ziawił się 
'ca oskarżonego adwokat 


obroń. 
Czodrowski, 


W chwilę później przybyli lekarze Dr. 
'Bibrowicz, Dr. Więdtocha i Dr. Magie- 
ra, którzy: badal; oskarżonego co do 


jego stanu umysłowego. W towarzy- 
stwie kilku posterunkowych wprwadzo- 
N no na salę sądową  skutego w kajdany 
143E mordercę Rudolfa Hart manna. Od chwi- 
| li. gdy w korytarzu: spotk się z swą 
matką oraz rodzeństwem mie się na 
jego twarzy wzruszenie. Z opuszczoną 
głową, pragnąc uniknąć spojrzeń obe- 
cnych, zajął miejsce na ławie / oskarżo- 
nych, a obok niego 2 posterunkówych 
Krótko przed rozpoczęciem rozprawy 
zjawił się na Sali  prookuratow Dr. 
Kulej, Okoto godziny 9-tej 30 wchodzi 
na sale trybuna! w składzie prezes Dr. 
; Arzt oraz wotantów, sędziów; Dr. Pafk: 
= o i Herwego. 


ODNALEZIENIE: ZWŁOK. 

W dniu 1 marca ibr. pracujący na 
bieda szybach w Wełnowcu bezrobo- 
tni znaleźi pod grubą warstwą wegla 
jakieś szczątki ludzkie. = Zjawiadomieni 
5 tem odkryciu władze bezpieczeństwa 
wszczęli natychmiast dochodzenie. M 


tku Śledztwa. metali no, że sa ło zwło- 
ki Rozalii- Smykałównej Dziewczyna 
a sta „zaginęła dnia 1linca 1933. r..w ia. 
jemtiiczych okolicznościach. 
ki Rozálii  Smykatownei. Oględziny le- 
ikia zwłok. które zhaidowatye już 

B= zwnolnem roz: odzie ustaliły " ponad 


| bwszelką watpliwość, że ją zamordowa 
ja 

PIERWSZE PODEJRZENIA 

_ natychmiast padły. na. Hartmanna, który 

uchodzjł za narzeczonego Smykałówny. 


- Widziano ich często razem na wyciecz- 
"kacd w okolicy  Wełnowca. Hartmann 


elir 


rotu 


Amerykanin Giena Cannigttant 
wii w San Francisko nowy 
światowy na jedną milę at: 

w czasie 4 m. 06,7 sci. 


sg i 


„NOWY CZAS“ — dnia 28 czerwca 


jednak nie przyznał się do zbrodni, 
mimo iż wszelkie poszlaki 
przemawiały przeciw niemu. Ó perfidji 
zbrodniarza Świadczy fakt, że po zagi- 
nięcię . Smykatowniej nrzychodził -często 
o domu jej rodziców pytając się czy 
jeszcze nie wróciła, Wyrażał on przy- 
m przekonanie, że dziewczyna znaj- 
duję się w odmien yim stanie i prawdo- 
Podobnie wdała się ido iakiciś . pokałtnej 
ciem spędzenia płodu. Póź- 
żniej jednak  Flartrzann W krzyżowem 
ogniu pytań, dręczony 'wizią swej ofia. 
ry przyznał się do atean zbrodni 


AKT ÓSKARŻENIA. 

Fo stwierdzeni: motsonalji. oskatżo- 
nego sąd przystąpił do odczytania aktu 
oskarżenia, który zarzucał mu, że dnia 
1. lipca ubr. pod Wełnowcem na tere- 
nie dzikich szybików kilkomoma pchnię- 
ciami sztyletu zabił w bestialski spo- 
sób śp. 23. letnią Rozalję Smykałównę 
z Siemianowic. ÓOskarżonego z zamor- 
dowaną łączyły bliższe stosunki, które 
nie pozostały bez skutków. Kiedy więc 
Smykałówna znalazła się w rozpaczli. 


zsęfle1 
WAH 


wem położeniu, gdyż miało na świat 
| przyjść dziecko, poczęła się domagać 
od kochanka zalegalizowania związku. 
Hartmann nieromny obietnic odwróci 


się od przyjaciółki i szukał zapomnienia 

w towarzystwie p. Palebbianki biuralist= 

ki, która wydała mu się lepszą partją. 
SZATAŃSKI PLAN. 


ronieważ dawna narzeczona nie 
zrezygnowała jedna': jeszcze z małżeń- 
| 
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trmanizecia władz W. Ghorzowa 


W zwiazku z włączenie gmin Cho- 
rzowa j Nowe Hajduki do miasta Kró- 
lewskiej Huty oraz zmiany nazzwy tego 
miasta na Chorzów odbyła się w. dniu 
25, VT. 1934 r. o godz. 12-tej w ratuszu 

Królewsko-huckim konferencja w spra: 
wie reorganizacji urzędów w nowem 
mieście. W konferencii brali udział z 
Magistratu m. Król. Huty pp. I. Bur- 
mistrz Spaltenstein i radca mieiski Greś 
oraz kierownicy A urzędów 
i zakładów miejskich. z Urzedu Gmin- 
nego w Chorzowie Pp. EPEA? Siwy 
kierownicy biur gminnych a z Urzędu 
Gminnego w Nowych Hajdukach pp. 
naczelnik Nowak i kierownicy biur 
gminnych, i 
Na konferencji powzięto następujące 
chwały: ' s 

Nowo utworzone miasto podzietone 
zostanie na dzielnice a iei NSN 
Część południowa m. Krót. Haty 
dzielnica I, część północna m. Król Hu- 
Gmina Chorzów — 
gmina  Nowe-Hajduki — 


ty — dzielnica II, 
dzielnica III, 
dzielnica IV. 

Urząd Gminny w Nowych Hajdu- 
kach zostanie zupełnie zlikwidowany, a 
wszystkie agendy przejmą odnośne Od- 


A A R A NO 


A 


maia Adres należy podać administracji bezpośredn 


PN 


o 


ca Smykałównej- 
skazany na 12 lat wiezien 


| 


stwa į robiła mu ciągłe wyrzuty zrodził 
się w iego mózgu szatański plan. Dnia 
„1. lipca udał się Hartmann poraz osta- 
tni z swą narzeczoną na Spacer. W 
późnych godzinach wieczornych znależii 
się na terenie dzikich szybików za 
Wełnowcem, gdzje usiedli na trawie. 
Spędzili tam przeszło 2 godziny. W to- 
ku rozmowy Hartmann wydobył w 
pewnej chwili ukryty w zandarzu szty- 
let j zadał jej siedem ciosów w pierś. 
Po dokonaniu zbrodni Hartmann za- 
wlókł trupa za nogi do bieda szybu i 
wrzucił zwłoki w ciemną otchłań. Na- 
stępnie opuścił się nd dno i przykry: 
zwłoki kamieniami. Pozostałe na po 
trzewiki j torebkę zakopał na pobliskiej 
hałdzie. Po upływie 1 tygodnia przybył 
ponownie na miejsce krwawego czynu 
i starannie zakopał zwłoki. 

Po odczytaniu „aktu oskarżenia sąd 
przystąpił de przesłuchania mordercy. 

Dr. Arzt: Czy oskarżony przyznaje 
sie do Zbrodni? 

Oskarżony niepewnym E pe Przy- 

znaję się do winy, zabiłem ją. 


Dr. Arzt: Dlaczego oskarżony to 
uczynił ? i 

Óskařżony: Bo chciała mi oczy 
wypalić. 

Dr. Arzt: Niech oskarżony opowie 


nam coś swojej młodości. 

Po krótkim wstępie o młodych la- 
tach, Hartmann mówi o zawarciu zna- 
jomości ze Smykałówną oroz następni 
jak po ochłodzeniu stosunków spotkali 
się poraz ostatni. 


działy Administracji. w ratuszu Król. 
W Urzędzie Gminnym w Chorzo- 
wie (dzielnica II) funkcjonować będą na 
stępujące ekspozytywy  udzędów . miej- 
„skich: Urząd Stanu Cywilnego, Opieka 
Społeczna i Pośrednictwa Pracy. Biura 
FEwidencii duchu ludności,  Komisa i: 
Policji Miejskiei, Biuro Wojskowe 
Wpłatnie na daniny i opłaty. 
Wszystkie inne agendy  przeima 
Oddziały Administracji W ratusza. Król. 
Huckim. BOŚ 
Pozatem no konferencji T barið i 
uzgodninno szereg kwestyj natudy tech- 
nicznej połączonych z przejęciem po- 
szczególnych urzędów. 


Dziewczynka 
pogryziona przez psa 


Wczoraj w Król. Hucie rzucił się 
na bawiące się dzieci złośliwy pies stró- 
ża gazowni miejskiej Ludwika Walko- 
wicza. Zwłaszcza niebezpiecznie poką- 
sał po głowie i twarzy 4-letnią Krys- 
tynę Pałaszyńską (Wolności 76) Win” 
ponosi właściciel psa, który wypuścił 
go na teren publiczny. 


niech pamięta, 


Zł. 2.80 


lą 


mw 


że wszędzie może mu towarzyszyć 


Prenumerata z doręczaniem co rano przez pocztę 


MÓRDERCA 


wieczornych, 
dzikich szybików p 
gdzie usiedliśmy no tm 
chwiii Smy rałówna. 
miejscu zaczyna S 
ona butelkę kwasem : 


Óskarżomy pocz 
Dr. Arzt: krew 
Oskarżony płacz 
Dr. Arzt: A rany? 


„Biegli osłabiają. 
manna wykazując, że : 
gły powstać z odcisk 
kwasu solnego. 


Na pytanie przew. 
robił po zabóistwie, 
czył, że nie pamięta 
stało i kiedy przyszed: 

Zeznanie aspiran 
dzili również i następni 
downik policłi Kamiń 
Zemła, którzy również 
dzenia w tej sprawie. 
śp. Smykałównej, Te 
koleżanka zmarłej A 

Jako następny 
pulpitem świadków | 
do której zalecał się © 
Zeznała ona, że Ha 
Lączyła ją z nim 
znajomość: Często oc 
w Katowicach i od 
Sp. Smykałówna czę 
powodu sceny na ulic 
do niej na. zabawie 
że ją zabije, o ile nie 
stępnie zeznawało 
znajomych oskarżoneg 

~ Następnie przest 
Więdlocha oraz Dr. Bi 


zgodnie stwierdzili 


W pewnej 
ny w tem 
wydobyła 


cl 


go, 
pskarżóny ? 


Z całą us 
stwierdzić, czy 
zbrodni oskarżony wj 
logiczny. Teorytyczn 
gli jest wiadome, n 
po dokonanym AR 
stan stan umysłowy 
żniej co czynili i nie 
dni. W sprawie Har im 
kluczają jednak zaistni 
stanu, gdyż przemawié 
obmyślona usunięcie ś 
oskarżonego samego. 
sąd zamknął przewód s 


Prokurator żąda 

Prokurator 
wawszy zbrodnię osk 
śliwszy premedytację, 
na, domaga się kary Ś 
drowski wnosi o zasto 
ci łagodzących. 

Po dłuższej na 
zes Arzt ogłąsza wyr 
mana na 12 lat więzie! - 


i 


„u szyki 


{danych ro 


W związku z przeprowadzana coro- 
cznie przez Związek Polskich Towa- 
izystw Szkolnych w Niemczech akcja 
wysyłki dzieci szkolnych do Peiski na 
kilkotygodniowy pobyt na xolonjacd let 
nich. prasa polska w Niemczech zwraca 
uwagę na chane metody, stosowa 
ne przez niemieckie czynniki administra 
cyitte, szkolne i kościelne wobec rodzi- 
ców, zamierzałących wysłać swoje dzie 


ci do Polsk cia kolonijna, iak wiado 
mo, polega asadzie wzaięmności. W 
myśl obus ego porozumienia pomię 
dzy odpowiedniemi czynnikami polski- 


i, dokonywa się wysyt- 
h z Niemiec do Polski 
emieckich z Pclski do Nie 


mi i niemie 


miec. aju praktykowana już 
od szeregu rymiana dziec” nie posia 
da żadnyc h iakiejś akcji politycz- 
nej, czego dowodem jest chociażby fakt, 
że władze polskie nie czynią żadnych 
trudności w wysyłce transportów dzie- 
ci niemieckich z Polski do Rzeszy, udzie 


lajdalej idącej pomocy. 
akcja Związku Polskich 
zkokiych na Śląsku Opol 
na niesłychane przeszko 
dy ze str zyntików administracyj- 
nych, szkolnych i kościelnych. Czynniki 
te wpływają rodziców, którzy zapi- 
na wyjazd do Polski, by 
na kolonie do... Ba- 
amawiania rodziców za- 
z całym szeregu miejsco- 
polskiego. W Miechowi- 
mski) urzędnik magistra 
( — piastujący stanowi- 
narodowo : socjalisty= 
znej, odwiedzał tych 


laj 


ER 


i y dzieci sws zgłosili do 
Polski, ując między innemi, że 
dzieci swo i wysłać do Bawarii, 


Niemczech i iedzą chleb 
jednej z matek odezwał 
e pieniądze państwo- 
nari na suchoty, tym ra 
ko poiedzie do Ba- 
ice, zagrożeni w razie opo- 
bólem serca godzą się 
zmianę wysyłki. W 
w. bytomski) sołtys 
edzał również rodziców 
argumentując w podo- 
powyżej wspomniany 
/ miejscowej szkole na- 
e groził jednemu dziecku: 
z do Polski. ciciec twój 


zdyż 
niemi 


A ZZ Z A 
Z Z ZO A 


na propo! 
Szabierka 


dzieci pol 


uczyciel F 
s Jeżeli j 


wyleci z | W Robarku (pow. by- 
tomski) nik szkoły Przewloka 
<q elował ialnie w tym celu zwo- 


dzieci polskich do « 
do Bawacii. „Jeżeli — 
a — rodzice opłacili w 
dem Towarzystwie Szkol 
winni zażądać zwrotu 
do Bawarii dzieci ich z0- 
bezpłatnie” W Budzi- 
howicach (pow. raciborski) 
ączońe na wysyłkę do 
bez porozuwienia z ro- 


sfania ty 
niówił Pr 
Polsko-katoli 


dzieci, pr 


(Korespondencja własna bs i; | 
ES: New York, w cze.weu. 

. Malibu-Beach to mała plaża, na któ- 
rą cała arystokracja Hollywoodu udaje 
się na week-end. Pod błękitem nieba ka 
lifornijskiego, wygrzewająć się na pias- 
ku lub nurzając w morzu, wypoczywają 
tu popracy łynniejsze gwiazdy ekra 
ny, rE wytwórni i reżysero 
wie. Malibu znajduje się o godzinę dro 
gi autem od Beverley-Fills, przedmieś- 
cia Los Angeles, na wąskiem i długiem 
iconem jak pasmo złocis- 


Malibu odkryte zostało przed kilku 
zaledwie laty przez jedną z aktorek fil- 


mowych, która zmęczona i spragnio- 

na ciszy, wybrala odludne wybrzeże, 

iako miejsce niedzielnego wypoczynku. 

Wybudowałą sobie skromny i prosty 

bungalow. Ale nie bardziej snobistvczne 
OPP gh 


"A 


ra 
t LJ m a 
a 


=- Kulisy prostoty życia nad morzem, 


Lamiast wyjazdu do Polski - wyjaz 


Niesłychane praktyki niemieckich czynników rządowych. i 


dzicami do Bawarii. W Czyszkach (pow 
kezielski) wpływał ua miejscewych Po- 
iaxów ks. prob. Kania z Łężcc na zwo- 
fanem specjalnie w iym celu do szkoły 
zebraniu, przekonywując rodziców — 
Polaków o konieczności wysłania dzieci 
nie do Polski, lecz do Bawarii. 

We wszystkich wyżej wspomnianych 
wypadkach Połsko-katol. Tow. Szkolne 
poczyniło należne kroki, iaterweniając 


Zasadniczy problem Hiszpan 


Konflikt między Madrytem a Barceloną, : 


przyczyn obecnego konflikta pomiędzy Ma- 
drytem a Barceloną — doszukiwać się jedy 
nie motywów narodowościowych. łez kwe- 
stji, separatyzm gra tu bardzo dużą rolę, a- 
łe i równocześnie także jest wygrywany dla 
osiągnięcia celów, niewiele mających z nim 
wspólnego. Walka o prawo dzierżawne, u- 
chwalone przez katalońską Generałidad od- 
rzucone zaś przez hiszpański Trybunał Ad- 
ministracyjny, jest niewątpliwie jednym z 
fragmentów wielkich rozgrywek polityczno - 
socjalnych, jakie się w Hiszpanji toczą już 
od szeregu lat, ze zmiennem natężeniem, ale 
ze stałym uporem ze stron obu. 


Prawo dzierżawne jednomyślnie uchwało 
ne przez parlament kataloński w kwietniu r. 
b. jest w swej istocie nader radykalną refor 
mą rolniczą, rodzajem przymusowego Wwy- 
właszczenia właścicieli ziemskich, na rzecz 
drobnych dzierżawców. Nakazuje ona sprze 
daż wszystkiej ziemi, której właściciel nie 
uprawia osobiście, lub przy udziale człon-- 
ków swej rodziny, — na rzecz tych, którzy 
ją uprawiają, względnie podejmują się upra 
wiać. Cena sprzedażna ma być ustalona 
przez specjalne sądy, należność zaś może 
być wypłacana w wielu długoterminowych ra 
tach, przyczem grunt przechodzi natychmiast 
na własność nabywcy. Ten, do czasu uiszcze 
gia wszystkich rat, opłaca corocznie dawne 
mu właścicielowi czynsz dzierżawny, w wy- 
sokości, nie przekraczającej 4 proc. ceny 
szacunkowej. Dla przeciwdziałania groma-- 
dzeniu w jednych rękach większych obsza- 
rów gruntu, istnieje norma dzierżawna, któ- 
rej nie wolno przekraczać. 


Mniej radykalne partje katalońskie wy 
stąpiły nader ostro przeciw takiemu rozwią- 
zania sprawy, twierdząc, że jest to — z jed 
nej strony — realizacją dawnych obietnic, 
jakie włościaństwu dali ci, którzy obecnie, 
znalezii się u steru rządów, z drugiej zaś — 
demagogicznym manewrem, aby sobie zape 
wnić głosy chłopskie przy następnych wybo 
rach. Konserwatywna Liga Catalana jedna, z 
najstarszych tamtejszych partyj autonomicz- 
rych, która od czterech miesięcy pozostaje w 
otwartej wojnie z parlamentem użyła wszy 


(Koresp. własną 
Madryt — w czerwcu 
Błędem byłoby — przy rozpatrywaniu, 


Ą 
uroczy“, 


lansowany przez biura 
zasłu+ 


go nad prymitywizm, lansowany przez 
snobów, jakimi są aktorzy amerykańscy 
Do dobrego tonu zaczęło więc należeć 
posiadanie zwykłego drewnianego bun- 
galow na odludnej płaży Malibu, która, 
oczywiście, przestała być odludną. Inne 
gwiazdy i sławy ekranu pobudowały so 
bie wille obok Nancy Lee i Malibu za- 
częło rosnąć z miesiąca na miesiąc, na- 
bierając rumieńców złudnego życia i 
blasku modnej miejscowości. Stało się 
Deauvill'tem Hollywoodu. 

Obyczaje w Malibu są bezpretensjo- 
nalne i łatwe. Gości przyjmuje się w ko 
stiumach kąpielowych, rozmawia z są- 
siadami poprzez drewniane płotki ogro 
dów, cocktaile pije się na tarasie w pi- 
Żamach. Wszystko jest tu proste napo“ 
zór. Próźność, intrygi i ostra rywaliza- 
cja przywędrowały i tu z „wytwórni 
snów“. — Hollywoodu. Przenios.a się i 


| „NOWY CZAS" — 28 czerwca. ` 


o ia BAŃcCA JET | 


w odnośnych iastanciach szkolnych w 
Opolu. Mimo otrzymańia ze strony re- 
zencji przez landratów zleceń stanow- 
szego zabronienia czynnikom podłegłym 
trzeprowadzania powyższej akcji, noszą 
cej charakter wyraźnie ant; polski, wia- 
dze lokalne nie respektowały tych zale- 
ceń i zrobiły swoje.W ten sposób pewna 
partja dzieci polskich ze Ślaska Opol- | 
skiego została już wysłana ło Bawarii.. 


stkich swoich wpływów, aby to prawo nie, 
uzyskało sankcji najwyższych władz. zy) 
dent Generalidad, p. L. Companys, przypisu 
je stanowisko Madrytu wpływom monarchi- 
stów, jakie się jego zdaniem, coraz silniej za 


SO WAD Z WIEZY WA 7 


do Bawarji... 


Nr. 161 


—1-> 


Społeczeństwo polskie w kralfu z 
oburzeniem piętnuje tego rodzaju prakty 
ki germanizacyjne, tembardiej, że dzie | 
ci niemieckie, wyjeżdżające z Polski, ni- : 
gdy takich przeszkód ze strony naszego | 
spateczeństwa nie doznają, przeciwnie, | 
spotykają się z daleko idącemi ułatwie- | 
niami i pomocą, 


4 


decyzję Madrytu była — popierwsze demon) 
strąacjia w hiszpańskim parlamencie: exodus, 
wszystkich katalofiskich deputowanych — zaj 
taz potem zaś ponowne uchwalenie odrzuco 
rego prawa przez parlament w Barcelonie. 


czyna tam zaznaczać. — chcąc najwyrażniej Najwyraźniej zatem podjęto otwartą walkę 


przez tę interpretację pogłębić i na 
korzyść wyzyskać pewne nieustanne tefmen- 
ty i tarcia w łonie rządu hiszpańskiego. 
Jest w tem zapewne jakaś dozą racji, — 
chociaż — dla przęciwstawienia się tak rady 
kalnemu prawu nie pot va było bynajmniej 
aż monarchistyczńtych 


ani nie kwalifikował wogóle ideowej strony į 
tego zagadnienia, ujmując rzecz całą ze stro | 
ny wyłącznie formalnej. Uchylenie prawa 
dzierżawnego Trybunał motywuje tem, iż tt- 
chwałając je, parlament kataloński przekro- 
czył swe kompetencje, bowiem kwestje do-. 
tyczące prawa hipotecznego, retormy rolnej i 
regulacji długów nie leżą w zakresie jego ju 
tysdykcji. Wyrok Trybunału, odrzucający en 
bloc całą ustawę, zapadł 13 głosami przeciw 
10, co zadziwiło nawet najgorętszycu jego 
zwolenników.. 

Nie przypuszczano bowiem, aby przy dzi 
siejszych lewicowych  prądach, panujących 
w Hiszpanji, Trybunał nie zgodził się w zasa 
dzie na to nowe prawo, unieważniając tylko 
niektóre jego paragrafy. 


Raczej właśnie lewicowe partje katałeń- 
skie były przygotowane na taki rezultat Spo 
ru, co dowodziłoby, że gra może nie była 
zupełnie jasna, i że chodziło o taki czy in- 
ny pretekst do otwartej walki. Przemawiałby 
za tem również i fakt, że najszersze warstwy 
włościańskie w Katalouji były zgóry uprze- 


dzone o prawdopodobieństwie takiego obro; 


tu sprawy i jawny bunt wybuchnął natych - 
miast po wyroku. Nie bez znaczenia w tym 
względzie jest także i to, że barceloński par 
lament nie usiłował ani na chwiłę obalić słu 
szności twierdzeń Madrytu, wykazując — co 
było zupełnie możiiwe — swoje peine pra- 
wo do decyzji w odnośnych zagadnieniach, 
-— ale z punktu postawił kwestję na gruncie 
polityczno - socjalnym i narodowosciowym. 
Formutka „ABC.“ — iż „lewica służy separa 
tyzmowi, a separatyzm lewicy* nie jest zupeł 
nie bezpodstawna w tym wypadku. 


Bezpośrednią odpowiedzią Katalonji na 


szeństwo, o egzystencję wreszcie. — A 
więc napozór tylko beztroskie są roznio 
wy na plaży, napozór tylko niewinne są 
żarty, swobodny wypoczynek i miny 
„bon enfant“. Djalog między przyjaciół- 
kami: 

— „Utyłam bardzo, nieprawdaż?“ 

— „Ależ nic podobnego, moja droga, 
jesteś jak zawsze urocza* — posiada tyl 
ko pozory uprzejmości i serdeczności, 
w istocie jednak jest narzuconą rolą, 
dalszym ciągiem dyplomatycznej gry, 
do jakiej zmuszeni są ci wszyscy, któ- 
rzy pracują w „Motion pictures business 
w ciężkim i wyczerpującym nerwy 
warsztacie pracy. 

Blask kalifornijskiego słońca jest 
również ostrym i surowym, sędzią, jak 
światło jupiterów kinematograficznych. 
Dlatego ci, którzy udają się na week- 
end do Malibu, biora ze soba pudefka ze 
szminkami, najpiękniejsze kostiumy ką 
pielowe i najfantastyczniejsze piżamy. 


į tu atmosfera wygórowanych ambicyj, | Na przydomek 
bezlitosnej walki o wyróżnienie, o pierw | „najpiękniejsza”, 


we stroje, wytworna kuchnia, drogie w 


swoją | której koniec narazie trudno przewidzieć i— 


również najwyrażniej mowa p. Companys'a 
który przez radjo zalecał spokój 1 umiarko-| 
wanie, nie była całkiem szczera, nic bowiem 
więcej nie było ziożna zrobić dla zaostrze- 
nia stosunków, jak właśnie to, co zrobiła 


tendencyj i chociaż į Generalidad, — pod jego własnym przewo 
Trybunał Administracyjny nie kwestjonował | dem. 


Dzisiejsza sytuacja na półwyspie Pirenej 
skim jest więc nad wyraz trudna i zawikł 

i może doprowadzić do rezultatów, które by) 
najmniej nie leżą w interesie ani jednej ani, 
drugiej strony. Pomimo bowiem licznych nie, 
wątpliwych błędów hiszpańskiej polityki wej 
wnętrznej, sprawa katałońska nie była żie, 
postawiona, przeciwnic, włożono w jej roz-| 
wiązanie wiele rozsądku, umiaru i dobrej; 
woli. Byłoby istotnie szkoda, gdyby to wszyj 
stko miało pójść na marne spowodu demago- 


gicznej gry krótkowrocznych polityków. = 
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Zapomogi na budowę stu- 
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dzien í kąpielisk na wsiach. R 


Minist. Opieki Społecznej zwróciło 


się do woiewodów o nadesłanie podań o) 


zapomogi na budowę studzien i kąpie-,| 


lisk wraz z załączeniem  kosztorysów., 
Kąpieliska mają być urządzone wef 


wsiach. Wsie rosyjskie były pod tymi 
względem w lepszej sytuacji, niż wsie: — 


polskie. W każdej wsi rosyjskiej istnia=' 


ła „bania“ (łazienka). Również ludność) 
żydowska w najmniejszej osadzie posia 


da własną „mykwę”. Natomiast żdarzaj 
się, że większe nawet wsie polskie niej 
mają kąpielisk Chodzi o urządzenie na~ 
trysków z ciepłą wodą. t 


Co do studni, sprawa ta jest ważna 


o tyle, iż w niektórych miejscowościach: 
ludność korzysta z wody rzecznej, brud 
nej i często zawierającej zarazki chora 
botwórcze. ` 


„najbardziej 


reklam filmowych. trzeba sobie 
żyć nawet tu, w uroczym zakątku natu, 
ry.A przedwszystkiem nie można się dać 
wyprzedzić, ubiec, zdystansować. í i 


listę gości. zaproszonych na „party“. 

Prostota pozorna i skromny jako 
tryb życia w Malibu nie wykluczają wcą 
le drożyzny i obfitego szafowania man- 
ną dolarową. Tylko niewtajemniczonemu 
może się zdawać, że pobyt na tej skrom 
nej plaży kalifornijskiej kosztuje mniej. 
niż w modnem Santa Barbara czy Santa 
Monica. Najdroższe samochody, luksuso 


na i likiery, biżuteria, drogie wyszukane 
rozrywki — obowiązują tutaj tak samo 
jak i tam i tworzą odwrotną stronę me- 
dalu, kulisy pobytu w Malibu, któryc 
mie widzi ten, kto przypatruje się życiu 
tutaj z zewnątrz. 
i : M. C. 
m | 
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„NOWY CZAS“ —28 czerwca. 


wariata. 


Ofiary bezszumnego rewolweru. 


Cały Nowy jork ostatnio poruszony zo 
stał niezwykłemi zajściami  ulicznemi. Pra- 
wie codziennie Bogu ducha winni przecho- 
dnie odnoszą rany z broni palnej, lub też 
śmierć. Dotychczas nie udało się policji u- 
stalić winowajców tych zdarzeń. 
Strzelca nikt nie zaobserwował, lecz podzi- 
wa godna jest okoliczność, iż strzały pada 
ja bezszumnie. Pierwszą Ofiarą nieznanego 
mordercy padł człowiek Goli-klubu niejaki 
Dyglaston, młodzieniec 21-letni. Policja spo 
czątku przypuszczała, iż jest to akt zemsty 


ze strony gangsterów, którzy mogli mieć 
pewne porachunki z zabitym sportowcem. 
Tego rodzaju zabójstwa w mieście, liczą- 


cem 7 miljonów mieszkańców, są na porząd 
ku dziennym. Dnia następnego znaleziono 
sa ulicy przeszytą $ kulami 

żoną piekarza 


Eingorn, matkę trojga dzieci. Pomimo 
wszelkich starań władz, nie można było 
przeciwko nikomu skierować podejrzeń. 
Tym razem również nikt nie słyszał, Ustało 
no, iż zabita stala na ulicy razem ze swo- 
ją znajomą, która odgłosu wystrzału nie 
słyszała — tecz tylko krzyki ofiary. Pisma 
miejscowe zostały zaałarmowane temi wy- 
padkami. Po kilku dniach zanotowano no- 
we zabójstwo. 

Władze uważają, że tajemniczym mor- 


dercą jest jakiś chory umysłowo wynalazca, į 


któy skonstruował nowy typ rewolweru, 
strzelający bezszumnym prochem. Warjat 
widocznie demonstruje w tak okrutny spo- 
sób swój nowy wynalazek. Całą policję no 
wojorską zmobilizowano do walki z tym 
niewidocznym przestępcą. J. K. 


Torebka głośnej artystki 


Poważna kradzież w Londynie, 


Głośna artystka paryska wonna Prin- | nież udział skauci. Złodzieja datychczas nie 
ofiarą poważnej | zdołano ująć. 


temps padła w Londynie 
kradzieży. lwonna Printemps występuje od 
kilku miesięcy gościnnie na scenie „His Ma 
jesty's Theatre“ w Londynie. Występy jej 
cieszą się tam 
olbrzymiem powodzeniem. 

Onegdaj artystka wyszła po przedstawieniu 
z teatru i postanowiła odbyć przejażdżkę 
samochodem w okolicę Londynu. Po przyby 
|ciu samochodem do Egham pod Londynem 


| artystka, która była w towarzystwie przyja 
. Jeiółki i przyjaciół, kazała zatrzymać samo- 
- chód, by przespacerować się pieszo. Przez 


zapomnienie zostawiła przytem w samo- 
chodzie swoją torebkę, zawierającą cenną 
miżuterję, wartości 150.000 franków i czek 
na 5.000 funtów szterlingów. Kiedy wróci- 
da do samochodu, 


torebka zniknęła. 


Natychmiast  zaałarmowano policję w 
pobliskiej miejscowości Runnymede, gdzie 
odbywało się właśnie wielkie święto histo- 
ryczne. Uczestnicy święta, obozujący w na- 


j miotach, niektórzy jeszcze w kostjumach z 


czasów Henryka VIII, których nie zdołali 


jeszcze zdjąć po przedstawieniu rozpoczęli 
na własną rękę poszukiwania za złodzie- 
jem. Jednocześnie głośniki radjowe, umiesz 
czone na polu obozu, 
o wypadku. W poszukiwaniach wzięli rów 


te 


Pojazdy dworskie 


Wiedeń, w czerwcu. 

Wszyscy wiedzą, w jakiej 
zmarł w Funchalu na Maderze Karol 
Habsburg, ostatni cesarz Austrii i król 
węgierski. Od owei chwili legitymiści 
austrjaccy i węgierscy drogą składek 
starają się przyjść z pomocą eks-cesa- 
rzowej Zycie i jei licznej redzinie. Dat- 
ki pieniężne są z pewnością nieznaczne. 
Gdy cesarzowa Zyta z rajstarszym 
swym synem, Ottonem, przytyła do Pa 
ryża podczas śmiertelnej choroby brata 
swego, ks. Bourbon - Parma, i na po- 
grzeb jego, wraz z synem swym zatrzy 
mała się w pewnym skromnym, małym 


dały znać wszystkim | hotelu na lewym brzegu Sekwany, nic- 


przywykłym do oglądania tak dostoj- 


Sekta wiecznych starców. 


Zebrania w Lasku Bulońskim. 


zaia się ludzie, którzy są tak przy- 
wiążani GO twa ziemskiej powłoki, że usiłu- 
ją moment śmierci odwlec wszelkiemi spo- 
sobami. Jedni uciekają SiĘ do pomocy medy- 
cyny, poddają się różnym operacjom odmła- 
dzajacym, inni próbują przy pomocy. czarnej 
magji i okultyzmu znaleźć sekret jeśli nie 
wiecznej młodości, to długiego Życia. < 
. Jak to wykrył reporter paryski, . Rene 
Thmmy, istnieje W Paryżu grupa ludzi, któ- 
rzy w poszukwaniu środków na przedłuże- 
nie egzystencji weszli na drogę niesamowi- 
tych eksperymentów. Ludzie ci oddają się 
niewiarogodnym praktykom, a które prze- 
cież mają bYĆ najzupełniej autentyczne. U- 
siłują mianowicie zaczerpnąć siły życiowej 
od drzew, Którym oddają nieledwie boską 
6ŚĆ. ; 
OAM to „sekta wiecznych starców”, tytu- 
łujacych sie również „witalistami”. Liczy 
ona wszystkiego zaledwie siedmiu członków, 
wśród których znajdują się dwaj łekarze i 
eden znany biolog. Co do wieku są to sami 
starcy za 
2 


wyjątkiem jednego młodzieńca. 
M RENGA wychodza z założenia, że 
opóźnić moment śmierci na długi 
nawet opóźnić ja prawie w nie- 
Ciało ludzkie ma być na tyle 
by dożyć dwóch albo dwóch i 
dróżnicy, którzy zwiedzali Ty- 
het. mieli tam spotykać członków jednej sek- 
ty, którzy ŻYJĄ akoło 200 lat, nie cierpiąc by- 
najmniej na osłabienie i wyczerpanie, jakie 
zwiazane jest Z€ starością. 

Członkowie paryskiej sekty wiecznych 
starców zbierają SIĘ Co pewien czas, w czą- 
sie pełni ksieżycą, w Lasku Bylońskim, i od- 
bywaja swoje tajemne praktyki, staraiac sie 
od drzew wybłagać siłe życiową. Maja tam 
grupe debów i kasztanów, które swojem roz- 
stawieniem tworzą znak krzyża. Nąokoło 


OfczonośĆć. 
wytrzymałe. 


| nich, trzymając sie za ręce, odbywają przez 


dluaje chwile jakiś niesamowity taniec, Spie- 
waiąc w niezrozumiałym języku tajemna me- 
lodie 

Należy przypuszczać, że jest to stara mo- 


dlitwa pierwszych Kartagińczyków, którzy 
niegdys uprawiali czarną magję, opartą na 
wierze w siłę życiową drzew. Brzegi afry- 
kańskie morza Śródziemnego były wówczas 
pokryte wielkiemi lasami i w tych lasach 
Kartagińczycy, podczas pełni księżycowych, 
modlili się do księżyca, zktórego moc życio- 
wa schodzić miała w drzewa i rośliny, a od 
nich przechodzić do człowieka. 


dookoła „świętych” drzew Lasku Bulońskie- 
go co pewien czas obejmują 1ękami pnie i 
ściskają je Z całych sił. Ich niesamowita ce- 
remonja kończy się długim okrzykiem: „Ba- 
leat, Baleat”, wzniesionym jakgdyby do ja- 
kiegoś bóstwa. *« 

Można naturalnie z politowaniem patrzeć 
na te obrzędy, którym oddaje się siedmiu 
szaleńców. jest jednak rzeczą dziwną i cha- 
rakterystyczną, że tych siedmiu starców od- 
znacza się niebywałą bujnością  uwłosienia 
do tego stopnia, że muszą się nawet golić po 
rękach, czole i nosie. Przytem brody ich i 
włosy mają wygląd krzaczasty, anormalny, 
przypominając jakgdyby roślinną wegetację. 


Z tą sektą spokrewniona jest inna, która 
zdąża do tego samego celu, t. j. do przedłu- 
żenia egzystencji, ale zapomocą innego środ- 
ka, mianowicie witalności zwierzęcej. Nie- 
wiadomo, czy ta sekta jeszcze istnieje, gdyż 
była zawsze ściśle zakonspirowana. Prakty- 
ki jej byty bowiem już nietylko dziwaczne, 
ale wręcz okropne. Zasąda polegała na spi- 
janiu krwi płynącej z ciężko zranionego zwie 
rzęcia, jak długo to zwierzę żyje. Temu o- 
hydnemu „pijaństwu” towarzyszyło śpiewa- 
nie magicznej pieśni. 


Pamietaj o Funduszu 
Obrony Morskiej 


Dzisiejsi „wieczni starcy”  naśladuja te 
okultystyczne rytuały. W czasie swego tańca 
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nych gości. Te smutne warunki budzą 
ile powszechne współczucie 
dla rodziny zmarłego cesarza. 

Kanclerz Dollfuss oświadczył wyraź- 
nie, „że konfiskata dóbr Habsburgów 
była krzywdą, lecz naprawienie tei 
krzywdy nie ma nic wspólnego z myślą 
c restytucji monarchii austriackiej. 

Habsburgowie zawdzięczają podsta- 
wy swego wielkiego majątku małżonko 
wi ces. Marii - Teresy. księciu lotaryń- 
ckiemu. późniejszemu cesarzowi Austrii 
— Franciszkowi. Testamentem Swym 
zapisał swój majatek na dobro rodu 
Habsburg-Lotaryngja, z warunkiem, bv 
z pozostawionych w spadku 50  milio- 
dów złotych, nie bacząc na wysokość 
rócznych dochodów, wydawano tylko 
iedna trzecią ich, pozostawiając resztę 
ua przyrost kapitału. 

Według sprawozdania, wvdrukowa- 
nego w swoim czasie w gazecie węzier 
skiej „Pesti Naplo”, wartość samych 
nieruchomości, skonfiskowarych Habs- 
tyrgom, wynosi 

pół miliarda złotych zgórą. 

Do sumy tej doliczyć jeszcze trzeba 
wartość umeblowania, obić i dywanów 
pałaców habsburskich. A zachodzi pv 
ranie, co stało się ze słynnemi gobelina 
ni Habsburgów, zbiorami dzieł sztuki, 
bibliotekami i antykami? Zginęły rów- 
weż centnary wyrobów złotniczych, 
stosy klejnotów i inne pamiątki dyna- 
stii, panującej przez kilka wieków. 

Otóż olbrzymi pałac w Wiedniu był 
składem tych cennych przedmiotów. 
W okresie rewolucji 1918 r. został ogra 
biony. Dziś jeszczej antykwernie wie: 
ceńskie pełne są mebli z herbami ce» 
sarskiemi. - 

Pomieszczenia, zawierające skarby 
sztuki złotniczej oraz srebra i nakrycia 
stołowe, zostały doszczętnie ogołocone. 
Wagony salonowe cesarskiego domu zo 
stały sprzedane przez pośredników, 
iecz z wiedzą dawnego ochmistrza dwo 
"u. Wspaniałe konie stajen cesarskich 
zostały zabite, a mięso ich sprzedane 
ra spożycie rewolucjonistów. Co do po 
ezdów dworskich 7 galowychi in. 
aych — spotkać można pojedyńcze oka- 
zy ‘dziś jeszcze w zapadłych wioskach, 
gdzie użyte zostały dla transportu tury 
stów. 

Gobeliny cesarskie zostały częścio 
we rozdane publicznie, częściowo zaś 

„ulotniły” się. 

Księgozbiory, ograbione z dzieł cen- 
niejszych, zostały również / vublicznie 
przyznańe innym bibliotekom lub za 
bezcen sprzedane na licytacii. 


w zapadłych wioskach. £ 


ANY PAŁA 


nędzy | w Austrji nietyle ruch legitymistyczny. į stuleci stanowiła jedyny | 


(CESAR 


Kolekcja wzorów ubiorów w ciągi 

i wym rodzi 

iu zbiór mody staro. - sięgające, 
odległych czasów R Nabył ií 


za bezcen handlarz 
Hollywood. ; 


Co do fortepianu c ej Zyty: 
pewna osobistość odkryła go kiedyś w 
apartamentach prywatnych socjalistyc.. 
nego kanclerza Renr era tóry oświad:, 


czył z zupełnym : 
ten cenny instrument 


się 
lepiej niż gd 
Dobra Habsburgć 
skowane przez Aust 
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ło postanowione, chosłowacia 
htórej prócz dóbr prz. t jes cze za 
mek Hradczyn w Pra łaci Habs 


á trybunał. ha 
6 zobowia 
Rumunji za: 
wane przed 
|  iedynemi 
eprowadziły 
fiadomo, de- 
wał Rzeczv- 
y, majątku 
nigdy z tego 
chłe księciu Ka 
A wszyst- 
dłości, 
Habsbur 
ewyższaiją 
vnież willę 
pobliżu Ferra 
rartości zło- 


burgom odskodowanie, 
ski zwolnił Czechów | 
zania. Niektóre konfi 
są dziś jeszcze zakwe 
trybunałem haskim. 
Połska, Węgry i It 
saństwami, które nie pi 
żadnej konfiskaty. Jak 1 
uret konstytucyjny przy 
posrolitej prawo konf 
Habsburgów, lecz Pa 
nie zrobiła użytku i zv 
rolcwi - Stefanowi z 
kie jego olbrzymie posi; 
Co do Italii nabyła GoD 
gów Toskanii za CE 
cą ich wartość, 


ry. a mimo to sumę: 
Żyła w darze cesarzov 

Dzięki zbieżności 
riumków udało się od 2 


Fiabsburgów: zamek 
ny na pensjonat dla. 
mywany przez pewnego 
Jednakże wobec niepros 
resu. pułkownik nie pła 
:zornego i drugą , posia 
na farmę dla hodowl 
Niestety i tutaj intere: 
ne, nie dozwalają wy 
icglości komornego. 
Inne dobra i posią 
gów, które uległy kor 
szą piękne dochody p 
obzócone zostały na c 
społeczne i z olbrzymie 
rci dynastii pozostały 
ma, zaś rodzina ostatn 
je w warunkach niezmie: 
korzystając — jak wiad 
ności Belgiji. R 
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twu, pałace 
 attylitarne i 
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notoryzacii. Dewodem te 
by fakt, że przy 32 mil- 
Polska posi:da (według 
ia 1 stycznia 1934) zaled- 

chodów, czyli że jeden 
ada u nas na około 1360 
liebywały to rekord, be- 
świadectwen: rezultatów 
rców obecnego systemu mo 


o przyczyny? Bardzo 
ę pogląd, że główną przy 
ego spadku i'oŚci samo 
e iest ostry * przewie- 
podarczy. Ten oklepany 
zes, upatrujący źródło 
ch niepowodzeń we 
| kryzysie, zasługuje 
ano: nonsensu. Bo jeże 
gospodarczy jest przy: 
acii naszepa kraju, to 
zie objaśnić, że w ca- 
w, gdzie przesilenie, 
ło przebieg daleko 


VEGLA Z ZAGRANICY 
FRANCJI! 


bót. ubłicznych, Flandin, wy- 


w pracy robotnika francu- 


y w przemyśłe węglowym 


- 


3 ze 
nych środki represyjne, 
cji zmniejszyłyby konsum 
SR let: Minister 
ze swej strony wszystko, 
acyj, nawiązanych w 
nja, nie powiększono kon- 
bnie fak w czasie ostat- 
ską Fłandin starał się 
r kontyngent, stanowią- 
ItDÓW z Ee dy 
w ten s , aby 
: globałnego. W 
francuskie kopalnie wẹ 
w tak trudnem położeniu mi- 
fe czuwał nad tem, aby 
> do Francji dodatkowo ani 
| żadnym pretekstem. 


był wówczas u szczytu 


powodze: iewał, tryskał energją, 
impomc pewnością siebie. Ujrzał 
Nancy, spox mu się od pierwszego 
spojrzenia i wczyna, o którą napró- 
żno się s zin dżentelmenów, odra- 


zu uległ 


ynie nagle znikł w nieo- 

W pół roku później przy 
iecko i od tej chwili ży- 
ię pasmem udręczeń. 

ję ¿ 
ej hotel, wszyscy się 


odwró nie chciał znać. Urwa 
ły się st |z rodzicami i tylko mat- 
ka, w y przed ojcem, ‘od €zasu 
do czasu ała trochę pieniędzy, lecz 


ly one nawet ta skramne 
lia była teraz nieosią- 
a drugi koniec świa- 
większość kobiet w tej 


nie wyst: 
utrzymani: 
galna, odd 
ta. Podo 


sytuacji Ic uve stanęła nad brze- 
przepaści, z której już rienią po- 
wrotu. SA ME i 
"Wo lomencie — mała Fwe- 
łina miała wtedy przeszło dwa lita — 
znów się zjawił Jack, wprawdzie bdrdzo 
zmieniony, ale po dawnemu pełen Sił i 
pewności siebie. Tym razem Nancy już 
nie była panią, ale ion przestał być 
'dżentekna, | staczająca sie na dno 
Pat 


zarezerwowanie | 


f zmniejszenie 
s. „pe Sone rac 


Przekład autoryzowany 
`/ EUGENJUSZA BAŁUCKIEGO. 


in na uroczystości spowodu | 
ycia złóż węglowych w; 
l przemówienie, w któ- | 

emy, związane z obecnym | 
r . Minister podkreślił, , 
dzi się na zmniejszenie nie- | 


ostrzejszy i boleśniejszy, nż u nas, li- 
czba samochodów zarejestruwanyca w 
ostatnich latach nietylko nie spadła, lecz 
nawet w pewnym stopniu wzrosła? 
Natomiast przyczyn trzeba szukać 
¿goła gdzieindziei. Tkwią one w koren- 
dalnie wysokich cłach, nadmiernem opo 
datkowaniu i w zmonopolizowaniua całe 
go rynku wewnętrznego przez państwo. 
Doszło bowiem do tego, że Polska spo- 
śród krajów europeiskich iest krajem 
najdroższych samochodów. 


Kto watpi w słuszność tego twierdze 
nia, tego niechai przekonają cyfry. Oto 
kilka bardziej iaskrawych faktów. Ma- 
leńki Fiat 508 kosztuje (ceny z maja r. 
1934): w Anglii 5.340 zł., w Niemczech 
5.186 zł., w Holandii 6.000 zł, w Szwai- 
carii 6.500 zł., w Danii 4.500 zł, w Ru- 
munji 6.000 zł., w Polsce 7.290 zł. Popu- 
larny Ford kosztuje: w Aneti 5.370 zł. 


„NOWY CZAS" — 28 czerwca. 


Auta najdroższ 


Spadek zużycia benzyny u mas. 
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zł, w Szwajcarii 9.750 zł., w Tanii 4.560 
zł., w Szwecii 7.300 zł., w Rarnunii 9.000 
zł., a tylko w Polsce aż 12.000 zł. 

Powracałący z Niemiec politycy i tu 
ryści jednogłośnie podkreślała olbrzymi 
rozmach motoryzacji Rzeszy. Setki sa- 
inolotów, tysiące autobusów i samocho- 
dów napełniają warkotem niemieckie 
miasta, szosy i cichą dawniej wieś. Te- 
goroczna produkcia 50.000 silników sa- 
molotowych, 100.000 samochodowych 
sie sprosta zapotrzebowańiu. Hasło 
„mieć własny samochód” stało się obo- 
wiązkiem narodowym. 

Podobnie w Sowietach. Zza kulis ob 
serwacji wojskowych wiemy o olbrzy- 
mim postępie motoryzacii armii. Ostat- 
ujio zaś Stalin zwalcza t. zw. „Urawni- 
łówkę”. „Sprzeczną z prawami przyro- 
dy równość» ma być przekreśiona. Czło 
wiek dając myśl i pracę ma prawo do 


w Niemczech 8.600 zł, w Belgii 8.700 wiek daja n swych rosnących potrzeb. 
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Konkurs orkiestr wojskowych w Paryżu. 


Angielska orkiestra gwardji otwiera po vhód orkiestr wojskowych na Champs 
Elysees w Paryżu. 


TRZY PERŁY 


| 


ROSZ 


awanturnica spotkała typ, który marzył 
jedynie o tem, by pograć światem, ko- 
pać go, iak piłkę w footballu, bo z nim 
też nie lepiej postępowano. 

Nie był sentymentalny, nigdy nie wy 
rewiedział słowa miłości i ieśli teraz 
potrzebował Nancy to dlatego, że na tej 
samei piękności, która doprowadziła lek 
komyślną kobietę do skrajnei nędzy, 
mógł zbudować nową egzystencię dla 
siebie. Bez długiego namysłu postawił 
iej warunki. Ze swojej strony propono- 
wał pozornie dużo: dostatnie życie, pie 
niądze, podróże, wzamian wymagał nie- 
wiele, przynajmniej tak iej się zdawało. 


l 
| 


j 


|i 
| 
| 


t 
$ 
i 


Chciał, by podpisała kontraki, prawnie |. 


cbowiązującą umowę, której mocą Nan- 
cy cały szereg lat wiązała swe życie z 
Peltonem, podejmowała się współpracy 
z nim, względnie popierania iego intere- 
sów swoją stałą obecnością. 

Zgodziła się, nie podejrzewając, że 
teni samem zaprzedała się Peltonowi. 
Miał zaopiekować się dzieckiem i Nan- 
cy, ubóstwianą swoją małą córeczkę, 
była na tyle naiwna, że przystała i na 
en warunek. W rezultacie Jack zabrał 
iej Ewelinkę, umieszczając i: w pewnej 
rodzinie angielskiej pod pretekstem, że 
obecny tryb życia — wieczne podróże, 
ustawiczne przenoszenie się z miejsca 
na miejsce — mógłby bardzo zaszkodzić 
ich dziecku. 


Ewelina Rouve stała się zastawem 

i znacznie pewniejszą gwarancją, niż ka 
dy podpis, że od tei pory Nancy nie 
vśmieli się porzucić Peltona w obawie 
«rzed utratą dziecka. 
Z otwartych oczu pociek!y łzy, po- 
icczyły się po stężałej twarzy, biegły 
przez usta, gorącemi słoneiai kroplami 
spadały jei na ręce. Odtąd już nie wi- 
Jziała córki a potem... Potem ziawił 
się Peer. 3 

Zycie było nieskończenie szare, gdy 

spotkała człowieka, któregn szczerze 
pokochała, nie mając możności pójść za 
nim. 
Lekko poruszyły się drzwi. Narcy 
cuwróciła głowę, posłyszała szmer ręki. 
szukającej kontaktu; za chwiię blysnęło 
światło i oślepiło ją; przymknęła oczy, 
pozostając w bezruchu. 

Peer Jesper zrobił kilka vowolnych 
kroków, zauważył, że płacze, uirzał 
twarz, zroszoną łzami i opuścił głowę. 
Milcząc uiął jej ręce, pogłaskał,. siadł 
' bek i cicho zapytał: 

— Nie rozumiesz mnie, Nancy 

Otworzyła usta, na których osiadły 
słone krople, i odpowiedziała: 

— Tak, Peer, rozumiem. 

m Ja wrócę, Nancy; przysięgam ci, 
że wrócę. 

Nie drgnęła nawet, lecz Jesper czuł, 
ze jej ręce, które ciągle jeszcze trzymał 
w swoich, nagle skostniały na lód, po- 
Fryły się zimnym potem. Wyszeptała z 
wielkim trudem: 

7 To nie to, Peer, nie to! Nie powi- 
vienes odjeżdżać beze mnie! 

Próbówał żartować. chcć każde sło- 
vo więzło mu w krtani: 

— Wciąż jesteś zazdrosna, Nancy? 

Zrobiła wielkie oczv i botrząsnęła 
ełową. 
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| latwiono zaś 944 sprawy. Nakazem kar 


i zaś 777. 
| HANDEL ŚWIATOWY W KWIETNIU R. B. 


, porównaniu z marcem r. b., przyczem eks 


11.088 spraw wniesionych przez praco-| 
| dawców, 3519 przez pracowników umy- 
,słowycii 12.140 przez pracowników fi- 
, zyczu:ych, oraz 191 przez uczniów. Ogó- 


oStatystyki kas oszczędnościuwych so- 
wieckich podają ogromay wzrost indy- 
widualnych oszczędności.  Porządne 
ubranie ma się stać zjawiskiem codzien 
nem; nia być niem i prywatny samo- 
chód, wiozący robotnika, inżyniera, pi- 
sarza, urzędnika za miasto na dzień wy 
poczynkowy. t 

Niestety, my pozostaliśury z moto- 
rem bardzo daleko wtyle za Niemcami. 
nie widać zaś by choć tendencje Rosii 
w tei dziedzinie znałazły u nas swój od- 
dźwięk. Niechaj mówi o tem świadek 
tak bezstronny, iak spożycie benzyny. 
przez nasz rynek wewnętrzny. Gdy ryn; 
ki niemiecki i rosyjski wykazują ogrom 
ny wzrost spożycia tego paliwa, u nas 
spada oto systematycznie z 22.972 ton! 
ża Okres styczeń — kwiecień 1931 r. ni 
29.8 tys. ton w r. 1932 i 1923, do 19 tys. 
ion w tymże okresie 1934 r. 
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Działalność cadów pracy, 

Według ostatnich obliczeń, do sądów 
pracy w Polsce wpiynęło w roku ubieg 
łym 16.938 spraw cywilnych, w tem 


iem sądy pracy załatwiły w ciagu roku 
11.030 spraw cywilnych. 
Spraw karnych wpłynęło 1.159 za- 


nym zakończyło się © spraw, wyrokiem 


W kwietniu r. b. zarówno import jak i 
eksport światowy wykazał zmniejszenie w. 


port światowy osiągnął poziom najniższy, SS 
spośród wszystkich pierwszych czterech mie 
sięcy r. b. Wartość importu światowego wy- 
niosła 943 miljony dolarów w złocie, zaś eks- 
pertu światowego — 850 miljonów. W teni 
sposób w porównaniu z marcem obniżył się - 
dnport światowy o 61 milin. dol. w złocie, 
pcdczas gdy eksport światowy uległ obniż- 
ce o 99 miljn. dol. w złocie. Poważne zmniej- 
szenie, bo o 4! miijn. dol. w złocie w zakre- 
sie importu i 43 miljn. dol.w złocie w zakre- 
sie eksportu przypada na obroty krajów eu- 
ropejskich. W porównaniu z kwietniem 1929 
roku stanowi import w kwietniu r. b. tyłko 
33%, a eksport 32,3% wartości. > 


— Nie, ale boję się. Jeśli teraz mnie 
zostawisz, to już nigdy się n'e zobaczy- 
my. Wiem, że tak będzie, czuję. 

Opuścił głowę. 

— Nie mogę się cofnąć. Bałem słowo. 
że zpanią Hooge będę poszukiwał jej 
iięża, więc muszę go dotrzymać. Nie 
grnicwaj się, Nan! ; 

— O, nie, Peer, ja się nie gniewam. 
Rozumiem tę kobietę i wieni, że musisz 
z nią jechać... 5 

Raptem zmieniła się jej twarz i cała 
uostawa. Wyrwała mu ręce, wstała, 
«tworzyła oczy i powiedziała stano- 
wczym głosem: x 

= Jadę z tobą. Pomogę wam szukać 
ale sama tu nie zostanę! PE 

Spojrzał na nią z zakłopctaniem: 

— Jak myślisz to zrobić, Nancy? Są- 
tzisz, że pani Hooge... 1 

7 Pani Hooge jest też kobietą. w 
zrozumie mnie. : 

Na twarzy Peera ukazał się uśmie- 
szek zwątpienia; nawet nie przypuszcza 
ła, jak wielkie ono było. EC: 

— Wyprawa jest bardzo koszton . 
Oczywiście jestem do twoje: dyspozy- i 
cji Nan... 2) 

Nagle urwał i zaczął spacerować 7 
kąta w kąt. 

— Nie mogę o tem rozmawiać. Bóg ! 
mi Świadkiem, że nie jestem w stanie 
pojąć, czemu to wszystko układa się tak 
bezsensownie ciężko! 

Odwrócił się do Nancy i spotkał jej 
bytający wzrok. 

— Wcale nie jestem dżentelmanem, 
Nan. Zrobiłem coś — nie drobne gła- 
pstwo, o, nie, gorzej, znacznie gorzej — 
i teraz muszę szukać Hendrika Hooge'a 
i znajdę go, ieżeli rzeczywiście jeszcze 
żyje. Wszystko co posiadam. cały ma- 
iatek muszę na to poświęcić rozumiesz? 
(a. c. m) 
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W chwili obecnej cała Europa oddy- 


cha muzyką owego mistrza, którego 


torów niemieckich. W istocie Ryszarda 
Straussa uważać możemy za klasyka 
modernizmu. On wrąz z Mahlerem i 
Regerem stworzył w Niemczech podlo 
że dla nowego stylu Jego indywidua|!- 
ność artystyczna , stojąca na pograni- 
czu dwóch różnych stylistycznych okre 
sów (neoromantyzm i impresjonizm), 
koncentruje w sobie zarówno znamiona 
przeszłej jak i zarodek przyszłej mu- 
zyki, z którego wyrosła i rozwinęła 
się dziś sztuka młodego pokolenia. 

Urodzony w Monachium (w czerwcu 
1864 r.) więc w jednem z poważnych 
centrów życia muzycznego, wzrastał 
Ryszard Strauss w atmosferze 


muzykalnego otoczenia 


j wcześnie obiawił muzyczne zdolności, 
komponując już od 6 roku życia. Rów- 
nocześnie kształci się jako wykonaw- 
ca, pobiera naukę gry na skrzypcach i 
fortepianie, a później także teorii. Po u- 
kończeniu gimnazjum i uniwersytetu, co 
raz więcej wybiia się jako kompozy- 
tor, odnosząc sukcesy m. in. w Frank- 
furcie i Berlinie. Jako młodzieniec 21- 
letni powołany zostaje przez Hansa 
Biilowa do Meiningen na stanowisko kie 
-  rownicze; tam poznaje kompozytora 


ał ływ na indywidualność arty- 

o kią młodećo Straussa. W rok póź- 

niej zostaje kapelmistrzem opery mo- 

nachijskiej, następnie pracuje w weimar 

- skiej i berlińskiej, wreszcie w Wiedniu 

(iako dyrektor opery), gdzie po dziś 
dzień przebywa i skąd iako dyrygent 

podejmuje artystyczne „podróże 

do Ameryki, Anglii, Skandynawii i t. d. 

- Głównym środkiem np. wypowiada- 

Kia się Straussa jest orkiestra jako naj- 

silniejszy i najbardziej bezpośredni wy 

| az jego artystycznej osobowości (podo 

-bnie jak u współczesnego Straussowi 

j Mahlera). Dzieła orkiestralne „mło- 

|... dzieńczego okresu szybko przeminęły, 


ako mało znamienne dla indywidualno 


ig 
ści Straussa. 

Na programach spotyka się jeszcze 

tylko parę utworów z tego czasu, jak 

rp. serenade na instrumenty dęte, kon- 
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- -Z licznych księstw niemieckich obec 

4 sle pozostały tylko dwa państewka su- 
K — Lichtenstein i Luksemburg. 
: W ostatnim na głównych ulicach rzuca- 


skim, © t kz 1a 4 K PAS 
więcej się spotyka niemieckich  szyl 
E raz ludzi 


k Fe D . » i 
re «i stanowiło pożądany objekt ze stro- 


pag ośrodkiem zainteresowania sfer po 
ch i gospodarczych Francii, 
i. Niemiec. Traktat Wersalski zo 
Fyrówiazał Luksemburg do zlikwidowa- 

"nia celnej i kolejowej unii Niemcami 
; do wstąpienia w orbitę systemu gospo 
darczego Belgji. 
| Luksemburg jest bardzo 
czym  kraiem,+ zamieszkałym przez 
300,000 osób. Z których —- 

50.000 stanowią cudzoziemcy. 


Stolica państwa liczy tylko 66.000 
mieszkańców, którzy tworzą jedną wiel 
ką rodzinę, bowiem wsZysęv - wzajem 
nie się znają, a miejscowi działacze 
rolityczni, należący do różnych ugrupo 
wań, są z sobą na »ty , gdyż razem 
chodzili do jednej i tej samej szkoły, 

Zewnętrzny widok miasta Luksem- 
burg jest bardzo imponujący ze Wzglę- 
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malowni- 


Pim me e a a 


imię po dziś dzień oznacza jednego Z| fonię 
największych współczesnych kompozy- | sohna i Schumanna posunięte są do gra 
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Aleksandra Rittera, który wywarł nie- | 


czne stosunki w min 


Luksemburg rozbrzmiewa pieśniami ludowemi. 
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cert skrzypcowy d-moll lub burleskę na 
fortepi.  _ orkiestrą, niekiedy też sym- 
-utojl. (w której wpływy Mendels 


nie niemal dosłownych cytatów). 


Przeobrażenie a zarazem krystaliza 
cia stylu dokonuje się z chwilą, gdy 
Strauss zwraca się do formy programo 
wego poematu symfonicznego. Tam 
Struuss z neoromantyka przechodzi w 
aaturalistę i impresionistę. 

Opierając się na zdobyczich Wazne 

wzbogaca Strauss kolorystykę or- 
Kiestralną nietylko o nowe nianiery gry 
specjalny rodzaj tremola na karfie) ale 
także o nowe instrumenty jak np. heckel 
chon (obój barytonowy przez Heckla 
wynaleziony w r. 1904). Są one trakto 
wane indywidualnie z wyzys%aniem ich 
możliwości technicznych i  melodycz- 
nych. 

Do opery zwraca się Strauss dopie- 
ro w 46 roku życia, iako już dojrzały i 
wsławiony symfonik, wyzyskując zdo- 
bycze techniki orkiestralnej także na 
tym terenie. 
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MOŚĆ W. codi 


istotną podstawą dla kultury towarzy- 
skiej jest poszanowanie godności ludzkiej. 
Człowiek szanujący sam siebie szanuje rów 
nież swego bliźniego i umie dopatrzeć się 
w nim walorów, zasługujących 

na cześć i uznanie. 
Na kulturę towarzyską składają się więc 
dwa czynniki: treść wewnętrzna i forma. 
ważniejszą jest tu jednak treść. Zauważyć 
przecież można często u ludzi obracających 
się w warunkach prostych i nieznających 
zupełnie form salonowych, że potrafią oni 
wymyślić własne formy, przeczuć je niejako 
zastosować ze wzbudzającą podziw deli- 
katnością, jeśli tylko posiadają wysoką ety 
kę i kulturę serca | naodwrót osoby prze- 
znaczone niejako do tego, żeby szerzyć i 
kultywować uprzejmość i grzeczność, nie 
wykonują jej dlatego, że 
nie widzą w bliźnim człowieka. 
Mamy tu do czynienia z brutalnem samolub 
stwem i zachłannością osobistą, która prze 
tamuje się nawet poprzez przyjęte i uznane 
formy. 
Jeżeli więc chcemy naszą młodzież wy- 
chować w dobrych formach towarzyskich, 
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Pokiosie szal 


du na szerokie bulwary, monumentalne 
budowy banków i hoteli, oraz 
olbrzymie wiadukty kolejowe, 
przechodzące przez przedmieścia stoli 
cy. Na ulicach roi się od luksusowych 
aut, a kobiety są elegancko ubrane, co 


świadczy o tem, że wielkie paryskie 
modne domy mają tu swe oddziały, 
craz, Że w kraju jest dużo pieniędzy. 

Jednak obok życia wyższych 


warstw społecznych — szerokie masy 
ludu prowadzą tryb życia swych oj- 
ców i dziadów. Na brzegach kryształo 
wo czystej  Alcety, przepływającej 
przez miasto, obywatelki na kolanach 
tiora swoją bieliznę, wieczorami zaś uli 
ce rozbrzmiewają pieśniami ludowemi, 
niającemi tutaj więcej powodzenia, niż 
Gźwiękowy film lub radjoszlatiery. 

Miniaturowa monarchja posiada też 
swoją armię, która się składa aż z 250 
żołnierzy - wolontarjuszy. 

Armia ta przeznaczona jest dla utrzy 
mywania porządku w kraju; ubrana jest 
stosownie do wzorów belgijskich, uzbro 
jona zaś w niemieckie karabiny. Mło- 
dzież rwie się do służby wojskowej, 
gdyż na wszystkie urzędy państwowe 
ctrzymują nominacje 

tylko byli żołnierze. | 
W stolicy znajduje się pomnik Świato- 
wej wojny — coś w rodzaju kolumny 


ejącegeo orkanu. 


Sprzątanie ulic w San Salwador, gdzie orkan uśmiercił przeszło 2,000 osób. 


= Niemiecka broń — belgijskie mundury. 


iaturowei monarchii. 


zwycięstwa, na której wyryte są na- 
zwiska miejscowych obywateli, pole- 
głych na polu chwały. Jednak o tem w 
Luksemburgu niechętnie się mówi. 

Kraj, który nie uczestniczył w woi- 
nie, nie doznał ani kryzysu, ani bezro- 
bocia. 

W parlamencie już od szeregu lat 
większość składa się z konserwatystów 
i prawych liberałów, prowadzących 
spokojnie prace pracodawcze, chociaż 
wśród deputowanych 

nie brak komunistów. 

Na czele rządu stoi jedyny minister, 
trzymający mocno władzę w ręku, księż 
na zaś Charlotta do polityki się nie 
wtrąca, rozjeżdżając autem, przystro- 
jonem koroną zamiast numeru i przyj- 
mując defiladę luksemburgskich wolon- 
tarjuszy. 

W tłumie ulicznym i w niedużym „Lu 
na-Parku* nieraz można spotkać na- 
stępcę tronu — księcia Jana 

kwitnącego zdrowiem chłopca, 
który ze swemi siostrzyczkami bawi 
się tak, jak się bawi jego lud. W tea- 
trze w salach koncertowych podczas 
występów gościnnych zaobserwować 
można w książęcej loży władczynię 
kraju ze swym mężem, księciem Felik- 
sem Bourbon — Parmeńskim, bratem 
byłej cesarzowej austriackiej Zyty, któ 
rej starszy brat Sykstus zmarł nie- 


Grzeczneść nie może być wymusze 


onne) walte 0. 


pr 
+ 
, 


musimy nie zapomnieć 
nych i zwracać w pier 9 
ge- na treść wewnętrzną né 
Młodzieży wydaje się bi 
ność to wymuszone mocz 
rzyść starszego społecz. 
skują swoją przewagę. 
przez to właśnie udowo 
ność, samodzielność i 
niaj, jeśli dla innych t 
nieuprzejma. Przykładem 
starsi, którzy: również pos 
przejmością w codziennej 
życiu zawodowem, W t 
stopniowo poziom- kult 
łeczeństwa. 


sądzi, że 
oją  niezaież- 


Brak form grzeczno 
ży żeńskiej nie jest jed 
kiem jej wewnętrznego 
dzishy nieraz zbyt poch 
sadzie w utyskiwaniu n 
dzieży. Raczej za mało 
obowiązującej kultura 
przejmości i stąd mło 
zdaje sobie wogóle 


ze swego złego 
Możhaby uniknąć w 
jednego _ niepotrzebr 
gdyby kobiety, współ 
urzędach, w warsztatacł 
| spotykające się w tram 
teatrze były nawzajem 
uprzejme. Młodzież trz 
nia ruchów i słów, bo 
na nie przez złą wolę 
| świadomienia kulturalne 


| Młodzież musi 
stosowana do st: 
siebie, nie jest wyniki 
stępstwa z takich, 
lub "zamiarów, ale 
łości wewnętrznej i 


u młodzie 
szę wyni- 
Są: 


| PRZED OBNIŻKĄ DYS 
|  Donoszą z Wiednia, 
| cem:czerwca r. b. ma by 
centowa Banku Austri 
Równocześnie mają ob 
wą banki prywatne. 
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ZAWSZE KUPI 
Pewien kupiec staje os! 
razę honoru. A 
— Czy skłorny pan 
swego óbelżywego słov 
— Spowrotem nic nie 
naiwyżej zamienić na in 


| "W URZĘDZ 
— Czy małżonka pańs 
kami? 3 
— Coprawda tylko 
jeden starczy za tuzin. 
BRAT. 
— Winszuję panu, 
blum. Brat pański już 
== Mój brat? > 
t: Przecież sie h 
— Mój brat? ów 
m Cztery miesiące! 
= Mój brat? 

— Za fałszowanie we 


w || 


dawno w Paryżu. Dwó. 
znacza , się wyjątkową 
nazęwnątrz prawie ni 
zentuje, jeżeli nie brać 
nych herbów dostawce 
często „spotyka się na s 
tych. przedsiębiorstw, 
karniach i masarniąc 


uwagę licz- 
dworu, które 
lach rozmai- 
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, odwiedzali się wzajem- 
ð dwa tygodnie i ġrali par- 
lego wieczoru ksiądz z Mesnil 
jmował kolegę z Mesniu d'A- 
minku palił się jasny płomień, 
na cały pokój, za oknem 
iwierucha, zasypując pola 
* 


ztery!.. Dopisuję jeszcze 
dodaję karty, razem dwie- 
Przegrałeś, mój przyjacie- 


dzie, aie zawsze... 

Po długich protestach proboszcz z hies 
nil d'Abant zgodził się wreszcie na propo" 
zycję miiosiernego gospodarza. 

Obaj księża poszli na wieś, zastukałi do 
drzwi jana Thomassina, śpiewaka  para- 
tjalnego. 


— Chodzi o małą usiugę Thomassin, ma”) groct, 


łą usługę... O odwiezienie proboszcza do 
Mesnil d'Abant.. Potrzebny Wózek. 
— Wózek?.. A to proszę dobrodzicja 


dać wózek, tobym dał, tylko, że kobyła sta- 


ry 
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administracji wzgl. zamiejscowy zł. 


— To mój zakrystjan... — szepnął 
tcho koledze. 

Powhic wyszedł i został 
noiniormowany o wszystkiem. 

— Tylko, że koń... stary... diugo to bę- 
dzie... No, ale idę zaprzągać... 

Po kilka minutach wózek byi, gotowy do 
pożegnali się i pó chajii we 


iCZe 


na 


natychmiast 


OrOĘ ża 
Hikui wiózi już proboszcza, gdzieś w Śh 
nę zamieć, Wszystko było dobrze przez 
pierwsze dwieście metrów. Potem kóń za- 


trzymać sią, głachy na wszelkie rawoływa- 
© BORA SPACEROWE 
nicą zł, 5,50. 


2,50). zagr 


— De profundis clamavi ad Te, 
re... Koń zadowolony, ruszył. Gdy ` 
skończył, zaprzęg stanął znów. 

Więc szły teraz jeden za drugim siedem 


psalmów pokutnych, 
hymny, gorzkie żale. 

Proboszcz z Mesni! d'Abant, wróciwszy, 
wreszcie na swoje probostwo, pytał się w 
duchu, czy też jego kolega z Mesnil d'Abat 
nie chciał mu sie w ten sposób odpłacić zé 
partję pikiety, tak niespodziewanie prze 
graną... 
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